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Z  W enecyi d. 17. M aia.

Ep o ka  rewolucy i  do uszczęśl iwienia 

narcdu dtążącey , wiecznie pamiętna w dz ie­
jach Weneckich , a ta od b y w s z e y  rady  

n y z s z e y  pr zyg ot ow ana  i ustalona z a i a s D i a -  

ł a  na dniu 14 tersźnieyszego  miesiąca.  P o ­
s ied zenia ,  które i a w dciach 1. 4 i 12 p o ­
przedzi ły , t chnęły go i l iwc^cią  pa lryotycz-  

ną i za s zc z y c i ł y  się o w y m  duchem filan 
t r o p i i , który ws zystko  na dobro ludu obia- 
c a ,  i w  nay kry lyc 2ni ey sz ym  momencie,  

kiedy  naród niepewny wa ha ł  Się między 

okol icznościami  w ustanowienie losu iego 

w p ł y w ą i ą c t m i , traf iwszy na pr z e c iw n ą z g o  
de g łodów 600 i 700 przeszło  na przec iw 
nie znaczącey mnieyszośc ; 7 i rozpędz i ł  
wszelk ie  b u r ze ,  które naszemu spokoyne-  

mu miastu zagrażać  mogły  , skoro się sam 

z  swoich p rzy wi le iow  w y z u ł  ów  patry- 

c y a t ,  k t ór y  na mocy rewolucy i  roku 1297 

p r z e z  ciąg 500 lat dz iedzicznym t r w a ł  w 

r a i z i e  w t ż s z e y ,  i znakomite dostoieństwa 

do niego h l k o  pr zy wi ą za ne  wspolm mi się 

s t a ły  wszystk im klaisom oby  wate low;  me

b o y m y  się iu i  w ię c ey  o w e g o  sporu m ię dz y  

po w a g ą  a w o l u c ś c i ą ,  Który row no ważąc 
s i ły  w czasie re w o l i i cy y  i koleyno ie w a ­
d z ą c ,  nieznacznie do zniszczenia p o w s z e ­

chni y szczęśl iwości  d ą ż y .  W r ó ż b a  z  l a k  

pom ^sinego z d a rz en ia ,  która  powinna  b y ­

ł a  sprawiedliwą  cm u lac yą  o b u dz ić ,  skaz io  
na została na chwilę  g o r y c z ą  od p e w n e y  
l iczby  z b ro d n i a r z o w , k t ór zy  u t łu m iw sz y  

wszelki  początek słuszności,  reiigii i ludz- 

kcśc i  śmieli  d 12 t. m. rzucić s i ę ,  do  ra­

bowania  doraow niektórych o o y w a t i l ó t r  
na ów  czas ieszcze rożnego r z ę d u ,  i b y ł ­

b y  się b y ł  ten plan ok rop ny  daleko sze­

r z y ł ,  g d y b y  się b y ło  przez wcześnie przed 

siewzięte śtzodki  i p t z v  pomocy  w o y s k t a k  

regularnych iako też tnieyskich postępkom 

iego mocney nie p o ło ży ło  tamy.  Nie omie­
szkali  dobrzy  udać się do broni ,  ze bta l i  

straszne g w a r d y e  mieyskie w 72 kw a t e r a c h  

tego miasta ,  i w roż cy ch  stronach w c y s k a  

r o z s z y k o w a l i ; tym czasem ogłoszona  b y ł a  

odezwa zwierzchności  s tanowiąca  karę 

śmierci na  r a b r ś n i k o w , p o t w a r c o w  & e .  a



tak  wk ró tc e  d o b r y  porządek  i publiczne 

bezpieczeństwo s w o y  z w y c z a y n y  tok o d z y ­
s k a ł y .  Mie mniey miłe w id ow isk o  s p r a w i ­

ła  n iespracowana  s k w a p l i w o ś ć ,  z którą 
Wszystkie rzędy osób z ł ą c z y w s z y  się z wielą 

ex p a tr y cz y  uszów przez zwiedzanie  dom ów 
tu i o wd zi e  z łupicnych  sp rzętów w y s z u ­

kiwa l i  i łupie żcó w samych aresztowali  , i 
dzięki  tym cz u y n ym  staraniom, że wię­
ksza  część ko sztownych  sprzętów,  meblow,  

Chust i sukien właścicielom pr zy w r ó co n a  

zosta ła,  T y m  czasem na d. 14 ogłoszono 
co nastepuie :

May iaśnieyszy Xiążę podaie do wia- 
o m o ś c i ,

Rad a  w y ż s z a  zag runtowawszy  swoią  

wł asn ą  wielkość na szczęśl iwości  narodu , 

i p r z y w y k ł s z y  użycie sw o i e y  po w a gi , k t ó -  

rey  się tylko  iako  depozytorke  uważa ła  

Statecznie do tego celu odnosić nie mogła nie 

uznrać, czego  odmiana czasów i okoliczno 
ś c i ,  tudzież pr zykład  innych narodow w y ­

c i ą g a ł y ;  nie mogła nie Uinać , że owe  w ł a ­
dze  ̂ które aż dotąd w niey samey  zkon- 

centrowane  b y ł y , nie powinny zos tawać  

d łuzey  do iedney klafsy oby  wate low p r z y ­

wiązane mu

T y m  końcem z ł o ży ł a  rada w y ż s z a  p o ­

siedzenia w dniach 1 , 4  • 1 mies. i do- 
pełnia iąc sw ey  ierfnorńyślnofci uchwal iła 

Ustanowienie rządu tymczasowego.

G d y  zaś i pod takow ym  rządem nie­

naruszoną bydź  powinna święta  reiigia 

Katol icka  od pr zodkow naszych zadziedzi-  
czona , stałe bezpieczeństwo osób , zacho­

w a n e  i bronione własnośc i  i przeto za pr a ­
sza się przez mnieyszą o de r w ę  tutcyszy u 

lubiony  lud do winnego ustawom posłuszeń 

S t w a  , i do t rwania  w umiarkowaniu i w 

spo*kf»mości i które za w s ze  charakter  iego 

ce c h o w a ł y .

A  iako  natłok aktualnego gemizonn 

m óg łb y  źle myś l ący ch  pobudzać  do burze­

nia dobrego porządku i spokoyności  publi- 
cz n e y ,  przeto celem odwrócenia  tego nie- 

bezpiecźeńst wa  będzie przyięta na w y z n a ­

czone mieysca stolicy pewna l iczba w o y s k  
Fra nc uzk ich ,  które wszedłszy  po p r z y j a ­

cielsku gościnnością i przy jaźnią w w s z e l ­

ki sposób uwzaiemnione bydź  <naia.
Podpisano W alenty M arini S ekreta rz.
W y p r a w i o n o  potem kilka wielkich 

s ta ikow dla zabrania w o y s k  Francuskich ,  

które w l iczbie około 300 p r zy by dź  miały.  
Wczor a  rano przy by l i  w samey  rzeczy je­
nerał Baraguey d’ Hil' iers i kommifsarz 

Bel lard z wielą officyerami i ich korpusem , 

który został ro z kw a te ro wa ny m  na publ icz­

nym rynku tudzież w i n n y c h  stronach mia­

sta i twierdz .  Poczem uwiadomiono lud 
przez, prokiam icyą  że około południa instal 

lowana  będzie municypalność tym cz aso ­
w a ,  którey urzędnicy p ’ Zvsięge wierności  
wy konaią .  Ogłoszenie w y b o r u  s a m e y  mu- 
nicypalności  wraz  z>m,oiiami muti icypa1:- 

stow nastąpiło w i v c h  wyrazach.-  
Prdklam ocyn,

Rząd Wenecki  pragnąc dać ostatni sto 

pień doskonałości  skłbdowi  republjkańskie- 
mu , którey od kilku wieków chwałę  tego 

kr.*t i u s t a n o w i ,  i chcąc ,  ażeby o b y w a t e ­
le tey  stolicy co raz tzetelniey taką c ies zy­

li się wo l n o śc i ą , która razem rebg:ą ,  oso­
by  i własności  z a be zp ie cz a ,  i usiłuiąc przy 

tern poieduać matką o y c ż y z n ą  m i es z k a ń ­
có w l a d o w y - h ,  którzy  się od n i e y ,  o d ł ą ­

czy l i , a k tórzy  iednak do swoich braci w  

stolicy dawne  przywiązanie  c z u i ą , pr zeko­

nany z inney miar z , iż namiarem rządu 
Franruzkie'go iest pomnażać potęgę i szczę­

śl iwość  ludu Weneckiego  przez jednocz©-



cle swego losu z losem ludów v roln/ch 
W  ;os 1% ic.ii, ośu iadcza uroczyście przed ca ­
łą  E u ro p ą ,  szczeguiniey zaś L udo wi  W e ­

neckiemu ogłasza reformę wolna i izczerą,  

która osądzi ł  za  potrzebną Vf konstytu- 

cyi  rzeczy pospol itej .
Dotąd  bywal i  sami szlachta prawem 

urodzenia do administracj i  kstanu przypu- 

szczanemi;  c i s a m i  szlachta zrzekaią się 

dziś dobrowolnie  tego p r aw a  , ażeby  w  
przysz łość  do publicznych urzędów dla 

nayzasłużeńszych  w ca łym  narodzie droga 

otwarta  b y ł a  O j i  będą zaw sz e  gorl iwe- 

mi o jutcrelśa swoiey  o y c z y z n y  i statecz­
nie usi łować będą zas łużyć  w oczach pa- 
nuiacego ludu na dziedziczny szacunek do 

ich imion p r z y  wiązany,  czyniąc mu te sa ­

me usługi ,  które im ich poprzednicy  czy-  

Mili.

Póki  lud nie będzie mógł  zgr omadzić  

się do obrania sam sobie własnych  urz ęd ­

ników na wzór  rz«dów de mokra tycznych  , 

zosiaie adminis tracja  rey stolicy p ow ie rzo ­

na o b y w a te l o m ,  których imiona do uiniey- 
szey pr okl am acj i  pr zy łącza ią  się i k tór zy  
z  wszystk ich  geh klafs mieszkańców wy-  

branemi zostali.  T a  administracy a t y m ­

cz aso w a Dazy wać  się bęo i i e  municypalno-  

ścią. Druga  adminis tracja  centralna skła- 
daiąca  się z  reprezentantów teyże rnunicy- 
palności  i z l iczby  p r o p o r c y o n a l o e y  repre­
zentantów pro w in cy y  Weneckich  ląd o­
w y  ch tudzież Istry i , Dal ma cy  i , Albani i  i 

w y s p  Lewa ndsk ich  , c z uw ać  będzie pod 

imieniem Departamentu nad ogulnemi inte- 

refsami rzeczypospol itey.  Zatrudniać się 

będzie umocnieniem zw i ą z k ó w  między  pro­
w i n c j a m i  i stolicą , tako jedy nym  przod­

kiem przywr óc eni a  tey  rzecz ypospol i tey

iey  świetności  p i er wi ast kow ej  i s t a r o ż y ­
tnej  woluości .

Ostatniem życzeniem sz lachty W e n e c ­

k i e j  chwalebną offiarą z swoich  ty tu łó w 

czyn iąc ey  iest widz ieć  wszystk ich  s y n ó w  

o y c z y z n y ,  oraz ró w n y ch  i w o i n y c h ,  z a ­
ż y w a j ą c y c h  na łonie br aters 'wa  dobro-  

dzieystw d em o k r a cy i ,  i szanuiących czcią 
praw om należną świętszy,  ty tu ł  o b y w a ­
t e l s t w a ,  któren dziś odzyskuią.

T u  następuią imiona 60 cz łonkow mu- 
nicypalnośc.

P o o p i s a n o :  Salw ator M a r c o n i , 

S ekreia rz .
G d y  się w y br a na  municypalność zgro­

madzi ła  do sali rzeczoney  rady  w y ż s z e y ,  

a warty  przy  pa łacu  za p r o w a d z i ł y  wo y s-  

ka Weneckie i arsenal .ści ,  po pr zem ow ie  

oby wa te l a  Giustiniani wy ko na l i  przysięgę  

w ie rn oś c i , o ff ieyerowie  maiąc na czele j e ­

nera ła  Salimbeni.  Udała  się potem muni­

cypalność t roykolorowerni  s/arfami prze­
pasana przez śrzodek w o y s k  Weneckich  i  
Francuzkich maia cy ch  dw ie  armaty  na ry ­
nek pub l i rz ny ,  czyl i ,  plac S. Marka  i pre 

ze ńtowała  się l u d o w i , do którego oby w z, 
tel Gallini  miał  wy bo r ną  m ow ę.  Z  ta im ąd  

powróc i ła  zno wu  do pa łacu pu bl icz ne go,  

gdzie zatrudniała się obiektami  w onycL  

momentach załatwienia  potrzebuiacemi.  

Dobry  porządek i spokoyność  t o w a r z y s z y ,  

ł y  tey instal lacyi  i lud o k a z y w a ł  nay wiek-  

sze ukontentowanie z tego no we go  d la  m e­
go obrządku.

W  krotce potym ogłoszono następuia.  

cą  pr oklam acyą  , która obiaśnia p r a w e  
początk i ,  na których  taż sama municypal ­

ność zasady nowego  rządu opiera ,  k t óra  

iey po ws zec hn ą  ziednała  za l e t ę ,  i która ta

X



z naywięfrsżym pośpiechem do wszystk ich  
wi ado m oś c i  doszła.

W o l n o ś ć ,  R o w n o ś ć .  Municy  p a l D o ś ć  t y m ­

czasowa.
P r  o k l  a m a  c y  a:

Municy  palność Wene cka  zo sta ws zy  

t y m c z a s o w o  de po zytorhą  sa m o w ła d zt w a  
nar odo weg o  stosownie do a b d y k a c y i  rady 

w y ż s z e y ,  ogłasza imieniem nar odu ,  że t a i  

rada w y żs za  p rzez  zrzeczenie się swoich 
p r z y w i l t i ó w  dobrze Się zas łuży ła  oyczyz-  

twe. O św i a d c za  w szczegulności  w d i i ęc z  

nosć publiczny cz łonkom rządu i kommen- 

dantowi  si ły zbroyney  za powściągnienre 

rabunku w ła sn ośc i ,  tudzież ocalenie tegO 

miasta od rzeźi i pożaru w momencie in- 

Surrekcyi  na d. 12 maia.

Niemniey t r o sk l i w a ,  iak rade wyższa ,  

p o  którey dz iś  następnie , o ugruntowa­
nie demok ra cy i  na zasadach  braterstwa,  
Ogłasza imieniem narudu uroczysta am* 

nestyą  dla wszystkich  op iniy ,  pism., mów,  
k r o k ó w  i spraw po l i t y cz o y h,  któreby  w 

n o w y m  rzeczy układzie z d a w a ć  się m o ­

g ły  błędami  lub w y s t ę p k a m i ,  ODwarowa- 

w s z y  iedyme kary dla rabuśnikow dnia i ż  

t. m. p iz e zn a cz oo e ,  którym żadna władz a  

bezkarnośc i  po zw ol i ć  nie może.

Zaprasza  nadto wszystkich ob yw ate -  

l ó w  , a że b y  wsze lką  u ra z ę ,  l eżel iby iesz- 
f z e  i a k o w ą  z pr zy cz yn y  tego, co tuż minęło, 

karmil i  , chcieli  ią w uściskach j zczerey  zgo,-- 

dy  u m o r z y ć ,  i c h cą cd ad ź  ca łemu narodowi  

na y i a w n i e y sz y  p r z y k ł a d ,  deleguie z po- 
Śrzodka siebie d wa  c / ł o n k i , które u ws p a ­

niałości  jęnerała kommenderti iącego armii 
Francuzkiey  dopraszać się będą o wolność 

o b y w a te l o w :  Augustyna  Barbar igo , Anio­

ła Mary i  Gabr iel i ,  i Kataryna  Córnero ex 

in k w iz y to ró w  stanu , lako też o b y w a te la

Dominika P iz z a m a n o ,  tudzież o  zniszczę.
nie rozpoczętych  procefsów przeciw tym 

ż e ,  będa or.iz pros ić ,  aby na wolność w y ­
puszczeni  zostal i  ex patrycy  us/o wie , offi- 

c y e r o w i e ,  żołnierze i inne o s o b y ,  klore u- 

legaiąc dawnemu rządowi  U' ięzionem' z o ­

stali  za spi zeci wien.-e sie armii Frmcuz -  
kiey lub ni uk i ay p a I r. o ś a i o na bido W en e c­
kiego.

Z tey amnestyi  w y p ł y w a  , że m i by dź  

od wolności  druków wyłączone  i za ka ia n e  
Wszystko t o ,  cokolwiek  mog łoby  mieć 

stosunek do op iniy ,  pism ,' m o w ,  kr o k o w  

i spraw poli tycznych  insta 11 acvą dzisiey- 

szfey municypalności  poprzedzaiącycb .
Pragnąc nadto dać imieniem narodu 

szczególny dowód s w e y  wdzięcznośc i  ex- 

patrycyuszom szczupły  majątek posiadaią^ 

c y m ,  którzy w terażuieyszey  okol iczności  

swe  osobiste zyski  dobru'  o v c ? y z n y  p o ­

święci ł .  , ośw iadcza  , że na dobrach naro­
d o w y c h  lub na loteryi  bę 1 dla nich w y ­

znaczone pensye do ich u tr z ym y w a n i a  się 
w i  s tare .a iące , póki nie otrzymam w no- 

wem rząd, ie fuukcyy  o. lpowiedaiace ich o- 
patrzeniu korzyści  przy  noszący ch ; leż sa­
me względy  beda dla ex patrycy uszek. , k t ó ­

re b y ł y  uczestnicz kami dobrcdziey st w pu­

bl ic zn yc h,  iako tez dia sekreiarzó w , mini­
strów i innych klas o só b ,  ki.óre do pe ns yy  

dożyw otnich  prawo m ia ły ,  a zaręczenie 

t ak o w e go  akiu wdzięczności  sk łaoa  muni- 

cypalnośc  pod g w a r a o c z ą  Sprawiedliwość,  
n a r od o w ey .  R ó w n  e przystoi  w s pa ni a ł o ­

ści na ro d o we y  z a r a d z i ć ,  ażeby  ci niewin­

ni,  którzy  od fa t a ln yc h- rab un ków  na d. 

12 t. m. ucierpiel i , i zostali  off iarami ,  prze­
to i tych odszko dow an ie  bierze na si-bte 

naród i będzie przez osobną kbinmifsyą do 

lego cz yn u  w y z n a c z y ć  się mariącą , ot ra-



t h o w a n a  dla oich nadgroda  w e dł u g  słusz*

nego pomiarkowania.
Chcąc  na konie c ,  a że b y  pr zeyśc ie  od 

dawnego  do nowego  rzeczy  porządku p r z y ­

dało tym wi ec e/  gw ara nty i  i kredytowi  
narodu , przevmu'e  naród na s:ebre wszy-  
stkie długi zaciągnione przez daWny r z ą d ,  

u partykularnych , tak co się tycze  cyrku- 

luiąeych  b - n k o w y c h  papierów , iako też 
różnych de po zy tó w w mennicy i w skar­

bie , a to na zasadach autentycznych d o ­

w o d ó w ,  które pokazane  będą przez agen­

tów administr icy  i , ka żde y  z osobna.
Municy  palność ty m cz as o w a  pr zyrze­

ka po święcać  się ca łkowic ie  pomyślności  

o y c z y z n y  tudzież obronie rel igi i , w ł a sn o ­
ści i bezpieczeństwa  swóich  vvspoł o b y w a -  

teiow,  zaprasza iac ich , aby  ią w iey przed­
sięwzięciu zgodą  s w y c h  oy c zy st yc h  senty­

m en tó w,  swemi  św iat łam i ,  cnotami i orę­

żem wspierać nie przestawal i  i pełna za u ­
fania w ich gorl iwości  patryotyczjK-y przy ­

sięga na zasady  d e m o k i a c y i ,  że u t r z y m y ­

w a ć  będzie wolność.
Dan d. 16 M aia  1797.

M ihozaf Corner, prezydent.
Salw ator M a rcon i, sekretarz.

■Z Rzymu d. 6. Maia.
W  dniach ostatnich napadły  O y c a  S. 

srogie,  k o l k i , z łączone z stranguryą.  Po  

dwukrotnem kr wi  upuszczeniu uczuł  ied- 
nak polepszenie , i s p od z i ew am y  się że w  
krotce do zdrowia  pr zyy dz ie .

Z  Londynu d. 12. M iia .

Lord  Hovve został  pr zed wc zor em  do 

krolewskiey floily z pełnomocuict  we m  w y ­
słany , dla przywroceoia  tam przez s w o y  

w p ł y w  spokoynosci .  Utrzymuią  teraz , iż 

w tych rozruchach, niektóre znaczne o sob y  

wielki  w p ły w  m ia ły  i tylko  uboczn ie d z ia ­

ła ły :  I  to ie s z c z e p rz y  tych  rozru ch ach  iest

godne u w a g i , i ż  nie mai dwie trzecie części  

f lot ty .składaią się z I r la n dc zy kó w .  W i a ­
d om oś ć ,  iż parlament m a y t k o w  żą'c.ania 

potwierdzi ł ,  zrobi ła  iuż oprocz tego na Port- 

smutskiey flocie do o ry  skutek.
W c 2 o ra y  zgromadzi ł,  się wszyscy  o b y  

watele  Londy ńs cy  na ratusz i następuiąct- 

mocną rezo lucyą  po s la no wi h :
1. Iz Królew scy  ministrowie lekomyslnie 

lud w niesprawiedl iwą i n iepotrzebną 

V’ oynę wtrącil i  , I przez to cały szereg 
nieszczęść bez przykładu w Historyi  na 
k r a y  śc iągnęl i , pr z t z  to powiększono  

niezmiernie dług na ro d o wy ,  z mnieyszo- 

no hand el , ograniczono praw a ludu , ie 

go bogac iwa ro z tr wo ni o no , kredyt  pu­

bliczny o ba lon o,  u z y w a i ą c  pieniędzy 
na obce sub sy dy a  i w  samem kraiu sy- 
stema przekupstwa  za pr ow adz ono .  Mi­
nistrowie poświęci li  więc  k r e w ,  skarb i 

wolność kró lewstw na utrzymanie prze­

c iwnych  konstytucyi  za m ia ró w , sz ko ­
d ząc yc h  tak bardzo p o w a d z e  i b ez­
pieczeństwu Król a  i szczęśl iwośc i  In­

du,
2. I ż ,  gdy  teraz tym większa  potrzeba wy* 

mag a,  m s i e n i ą  o naszych p i aw ac ł ł  

bedzie Król  na tronie proszony , i p r a w - n 

d z i w y  sian rzeczy mu przełożoney ,  po- 

Dieważ bezprzykładna  nędza kiaiu w y ­

maga  oddalenie s łabych i zepsutych mi­

nistrów , k t órz y  przez swoią  n iezda­

tność i złe postępowanie ten niegdyś 

kwitnący  naród w nieszczęście wtrąc i l i

i dotąd nie pokazują s ię ' ani  chcą cemi ,  

ani zdatnemi do  ne go cy ow an ia  p o ­
kotu.

3. Iż teo ,  k tóry  J.K.  Mci radzi ł  n i ep rz yy .  

naowania ostatnego  adrelsti o by w u te l i



"Londyńskich z w y cz ay n e m i  znakami a- 

wag i  i uszanowania  na tronie,  n ieprzy­
jacielem Króla iest i p r a w j u d u  , ponie­

w a ż  tu uczynił  przedziai  niiędzy samo.  

w ładzcą i ludem.
4. Iż każda  skarga przec iwko tyranii  K r ó ­

lewskich ministrów daremną by dź  mu­

s i ,  ieżeli w p r o s t  zw ią z ek  z Królem b ę ­

dzie przerwany  , 1 podawania  proźb fa 

w o r yr o m  w y k o n a w c z e y  wła dze y ' ,  albo 

raczey  rozpusloem zclraycom przec iw 

wolności  ludu zostawione  zostanie.
Iż parlamentówem reprezentantom mia­

sta Londynu będzie zalecone , aby w niż- 
szey  izbie parlamentu uczynil i  prop o­

z y c j ą  proszenia Króla  o oddalenie tera- 
źn ieyszych  s łabych i podłych ministrów, 

i  a b y  drogę do prędkiego i trwałego po 

koiu otwar ł .
6. Iż  czynności  obywate l i  ł .  12 i dzisiey- 

sze^o dnia w wszystk ie  gazety  Angiel ­
skie wciągnione b y d ż  maią ,  aby przez 

to obieraczow w  całem krain nakłonić , 

że by  swoim reprezentantom podobne in- 
strukcye do oddalenia ministrów i z a ­
pobieżenia obaleniu Angielskiey konsty- 

tucy i  zapobtedź,  w y d aw al i .
7.  I ż  k a ż d a  poiedynczego gdz ie  zgromadze-  

pia przeciw ninieyszem od licznie dziś 

zgromadzonegn niepodległego i bezstron­

na go o by wa te ls tw a  przeds ięwziętym 

śrzodkom re zo lu c ya ,  za  nie w a ż n a  się u- 

Znaie.
j ,  I ż  teraźnieyszy lord M a y o r  przez nie 

s łuszny  s w o y  w y b i e g ,  ia k o b y  o b y w a ­

telstwo nie by ło  radzący m zg r om a dz e­

ni e m ,  p r a w a  o by w a te l s t w a  n a r u sz y ł ,  
j  gdy  sit przez s w o i t  po li tyczne z w i ą z ­
ki  do odstąpienia od o b o w i ą z k o w  sw eg o  

urzędu dał  o d w i e ś ć ,  Stał się aatym z u ­

pełnie n iegodnym zaufania s w y c h k o n -  

stytuentow.

Lord  May  01 musiał  to w sz yst ko  >ako 

prezydent  zgromadzenia słuchać,  ztldcr- 
mann Curtis ( faktor  pożyczki  pieniędzy dla 
rządu) o ś w i a d c z y ł ,  iż mimo tego on .ednak 

z a  stroną ministrów będzie.  Lusli inglon 
to samo uczynił ,  _  Aderson przyrzekł  te 

p r op oz yc y ą  parlamentowi  p r z e ł o ż y ć ,  a 
Combę iak nay bardz iey  go popierać.

Niektórzy  oby w atele Londy ńs cy  uczy .  

nili przec iwną  tey posyyższey  rezoiucyi  de­
k l a r a c j ą .  „

X z e  Orani  opuści  na nie iak i czas A n­

g l ią,  dla z n a j d o w a n i a  s ię ,  iak niektórzy 
mów ią  osobiście ua kongresfie,  g thie zupeł  

ny pokoy ma bydż  uczyniony .
Flotta admira ła  Curtis w T o r b a y s k a r  

ży ła  s ię ,  iż żadoego  św i e ż e g o ,  w o ł o w e g o  
mięsa i innych żyw no śc i  w tym porcie nie 

z a s ta ła ,  co ieduak zaw s ze  iest zwyc za i em ,  
gdy  w i e d z ą ,  iż okręty do lakiego portu 

maią z a w i n ą ć ,  żeby podobne przygotowa? 
nia poczyniono.

Miasto Portsmut iest w takim stanie 

obrony po sta wio ne ,  iak g d y b y  od nie- 

przy iac ie la  by ł o  ob lę żo ne ,  iezeliby czasem 
zbuntowani  m ay tk ow ie  chcieli przeciw te­

mu miastu co przedsięw2iaść.  Na g a _ni- 
zon 8000 ludzi tam ws tawiono,

Z  Londynu d. 16. M aia.
Stan F lo t ty .

Pokaźnie się iuż nadzieja , iż w s z y s t ­
kie teraźnieysze rozruchy na Angielskiey 

flocie zupełnie usta ną ,  i wszystk ie  za k ł ó­

cenia,  teraz gdy  to p iszemy,  może iuż są 
2agodzone i uśunerzone. Osobista p r z y ­
tomność czci godnego admirała t ł o w e , k t ó ­

ry od iednego do drugiego okrętu p ł y w a ł ,  

d la  z łagodzeniu  zb un to w an yc h  m a y t k o w *



euda u c z y n i ł a ;  ponieważ i e g o w i z y t ę p r ż y  
iego starych latach i s łabości  z d r o w i a ,  ia- 
ko szczegulnieyszy d o w o d  iego wz gl ęd ów  

ua ich dobro i szacunek u wa ża ć  musiano,  

i zlećenia Królewskie  z tey p r zy c z y n y  

tvm miley b y ł y  od niego przyięte.  Z w y-  
c i ę z t w o 5 kto.e  nad umysłami  m a y t k o w  o- 
t rz ym a ł  iest może ważuieysze  i w  s w y c h  
skutkach u ży t e cz n i e y sz e , i a k ,  o we  św ie ­

tne zwycięztw o , które w  chw al ebn ym dniu 
i czerwca  1794 oJniosł .  Jeden z naypier-  

w s z y c h  delegatów floity Joyce o d p r o w a ­

dzi ł  go pierwszego dnia do Portsmut do 

domu rzadcy  po rtu ,  i admirała P a r k e r ,  
gdz ie  następującego dnia zapros i / mężem 
Panią H o w e  na okręty , i że s ię  niema nay- 

mniey do obawiania.  P- Howe przy ięła  tę 
proźbę z  p o c h l e b n y m  zapewnieniem,  iż 

pod opieka m a y t k o w  Angielskich niczego 
się nie b o i , i ta kompania by ła  na każd ym 

okręcie od delegatów przy muzyce i w y ­

strzale z u r m a t  z wszystkiemi  honorami wi 

tana. Po w y p r o w a d z o n y c h  sądownie in- 
■kwizycyach o zdarzeniu na okrecie Loo- 
d y n ,  gdzie admirał  C o lp oy s  do nie po s ła­
nych ognia kaza ł  d a ć ,  uznane za nie do 
browotue zaboy.stwo;  ale admira ł  C olp oys  

sam z s wey  dobrey  woli  znaczną summę 

pieniędzy miedzy famil ie zabi tych , kaza ł  

rozdać.  Przed dwiema dniami mieliś­
m y  tu ieszcze bardzo niepomyślne w i a ­
domości  , iż się duch buntu nawet  na eskadrę 

admira ła  Curtis w Sl.ernes i flottę adimira- 
ła Uuncan w  Jarmut rozszerzy ł  ; lecz 

przytomność i staranność lorda Howe w 

Portsmut  wszystkie zaburzenia z u  onten- 
towaniem wszystkich  za ko ńc zy ły .  Jednak 

nim się m a y t k o w i e  na morze ruszą żądali  

no we go  od Króla  pr ze b ac ze n ia , które im 

przyrzeczone  i natychmiast  posłane z o ­
stało.

Lord Auckland znaydow al się *ia t a y '
ney radzie gabinetowey  ; óom ysl a ią  się , 

iż  o d  będzie posłem na kongtes <lo Berna.  

Nakoniec  wc zo ra y sz ą  pocztą od P. H a m ­
mond 1 P. Marton Eden z Wiednia depesze 

D a d c s z ł y  , które maią w sobie p r aw dz iw e  
od pełnomocników Cefsarskich • Buonapar- 

te podpisane przedugodne ar tykuły  poko- 

iu mieścić,  których treści ieszcze nie w i e ­

my.
Admira l icya  na d. 20. t. m. o zn ac z y ła  

okryc ia  dla kupieckich floit do Archaogelu 

i H a m b u r g a ,  a na d. 25 na Bał tyck ie  mo­
rze.

W .  Rz ądca  Irk’ udyi ,  posłał  przez sekreta­
rza stanu Pelham królewskie poselstwo do 

parlamentu,  iż Król  Jmć sw ą  srarszą c ó r ­

kę umyśli ł  za Xcia Wi ir temberskiego w y ­
dać ,  i z d och od ów  Irlandzkich 5000 f. szt: 

iey rocznie w y zn a cz a .  Niższa izba zaraz  

uchwal i ła  do Króla adrefs,  iż życzeniom 

królewskim zados yć  uczyni.  Oz nay mi ono  

także izbie iż i j  mili: f. szt: n o w e y  p o ż y ­
czki  dla Irlandyi , pędzie czasami  przez 
w e xl e  z Anglii  do Irlandyi  przesłane , b y ­

le tylko izt>a powrócenie kapitału i prowi- 

z y ą  zaręczyła .

W i e ś ć  iakoby  Francuzka  zB re st  flotta 

iuż w y s z ł a ,  i pod b r z e g a m i  Irlaodyi  s t a ła ,  

dotąd przez żadne w iadomość,  do admiraU- 

cyi  nie potwierdza,  się.

•Z Londynu tegoż dnia.

Potwierdza  się, iz rozruc hy na wielkiey  
naszeył locie i na flocie admir: Curtis,  k tór y  

do Spithead przy b y ł  szczęśliw ie UŚinierzO- 
De zostały.  W sz y s t k o  co ieszcze m a j t k o ­

wie żądal i ,  zostało im od lorda H o w e  po- 

zwolone.  Gd v  delegaci  p i erwszy  raz na 

łodziach do Portsmut pr zy by l i  , grała im 

m u zy k a  uluoiona A ng l i kó w  piosnkę: G o i



save tht King & c. D elegaci udali się * 
lordem  H ow e i Panią H ow e , z P . W i l l  i 
Panią  P i tt ,  z  P. Parker &c .  Na  Flottę w 

St ,  Hellens , gdzie lord H ow e na więk sz e/  

części  okrętów sam przebaczenie kr ó le w s­

kie ogłosi ł .  Ok ręt y  zapię ły  zaraz kr ó lews­

ką  banderę ,  a maytkowie  okazal i  o a y w i ę ­

ksza  radość.  2 St. Hellens udała się okręto- 

w a  procefsya  do Spi lhead  do eskadry ad-

Xciu Jork wie l e  l ą d o w y c h  mil l i cyy  

podało  iuż pr oźb y  o podwy ższenie żołdu.  

Xzę  ten ka za ł  pł“ż y  parolu og ł os i ć ,  iż sta­
ra się o zados yć  uczynienie ich żądaniom.

Flotta admira ła  Bridport w y y d z i e  ni* 

długo na morze. — M ay t k o w i e  na okrętach 

wschodnich Indyy kompanii  , nie chcą się 

prędzey do wschodnich In d y y  puścić , p ó ­
ki im żołdu mepowieksza.

mira ła  Curt is ,  która się z  Jr l in iowych  o- 

kret ow składa.  M a y t k o w i e  na tey eska­
drz e  ieszcze by li  niespokoynieyszemi  , iak 

ci  na wielkiey flocie: zaraz 30 of f i cyerow 

oddali l i  i na ląd wyfadzi l i .  Jak tylko  lord 

H o w e  p r z y b y ł ,  uspokoi ły  się zamieszania 

i  lud by ł  z tego wszystk iego kontent co 
p o z y s k a ł .  M a y t k o w i e  Portsmutskiey flot- 

tv  by l i  się iuż o ś w i a d c z y l i ,  u ż y ć  si ły p r ze ­

c i w  swem braciom admira ła  Curtis , jeżel i­

b y  się nie chcieli  temi zezwoleniami  kon- 

tentować .  G d y  tak spokoyoość szczęśl i­
w i e  p r zy w r ó co n ą  została  , powróc i ła  cała 

kompania nazad;  lud w  Portsmut z radości 
kpnie lordowi  H o w e  w y p r z ą g ł  i sam go 

ciągnął.

W  niższey izbie parlamentu Irlandz­

k iego  zda ła  iuż sekretna komm ifsya  rap- 

port  o  tak na zw any m  t o w ar zy s tw ie  zied- 
Do cz o n yc łr t r l an d zc z yk o w .  Pokazuie się z 

tego  rapportu ,  iż iego zamiar pod mnie- 

jnaoem pozorem re formy parlamentu & c .  

*Jo tego d ą ż y  v a by  Ir landyą  od Anglii  o- 
d e r w a ć  i rzeczpospoli tą  ustanowić.  Z za.- 
braDycb w Belfast  papierów wi d ać  , iż to 

t o w a r z y s t w o  wie le  sekretnych w y d z i a ł ó w  

m i a ł o ,  iż cz łonki  ich straszna, przysięgą o- 

b o w i a z a n e  b y ł y  , i że na zakup broni ,  am- 

munic y i  &c .  znaczne sum my podpisane z o ­

s ta ły .  L icz ba  cz łon kó w tego t o w a r z y s t w a  

m a  do to0|000 wynosić.

Margrabia  Co rnwal is  , k t óry  do 
wschodnich Indyy  b y ł  p rze zn a cz on y,  od­

biera teraz kommendę nad armia w Irian* 

dyi  , która ieszcze wzmocniona bedzie.  
W i e l k a  niespokoynosć ieszcze w tvm kra- 

iupanu:e, i  6 no wy ch  regimentów i rt t]  am 
przezoaczonych.

W'iadorność iakoby  admirał  Pringle 
nie daleko przy lądku dobrey  n a d z i e i  d w a  

Hiszpańskie o k rę ty ,  każdy 120,000 f. szt: 

maiący  warto ic i  2 a b r a ł , i że nasze okręty 
op an o w a ły  naywięk.sze Filipińskie w r s p y  

Hiszpańskie ,  między któremi miała bydź  

stolica M an i l l a ,  przez żadne urzędowne 
doniesienja dotąd się nie potwierdza.

Dzisiay  w y s z ł o  iuż 17 l in iowych  
okrętow Portsmutskiey flotty na m o ­
rze.

Si ła  m o r s k a ,  którą Frąncuzi  teraz w 

s w y c h  portach nad kanałem roaia , wynosi.  
44 l i n i o w y c h  okrętow.

P a p i e r y  s t o i ą  d z i ś  4 8 |  z a  s t o.

Z  B r u x e lli  d. 18- M aia.
2apewniaią  t u , że Cefsarz p r z y  po d­

pisaniu przedugody  miał  p o ło ży ć  waruuek,  

a by  emigranci  Be lg i tcy  do kraiu powroc ie  
mogli  i dobra swoie odz yska l i ;  aby d ługi ,  

k tóre dom Austryacki  pod zaręczeniem 

Be lg ów  z a c i ą g n ą ł , rzeczpospolita Fran cu z­

k a  p i z e i t ł a  do wypłacenia .
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY

W  N i e d z i e l ę  D n i a

Z Paryża d. 16. M aia, 
Dzisieyszy'  redaktor p isze ,  że w e w ­

nętrzni nieprzyjaciele rzeczypospoli tey  i 

rzą du,  fakcyoniści  rożnego gatunku,  roya- 
liści i anarchiśc i , którzy tyle razy szukali  

z a w i e s z a n i a ,  i zaw sz e  swe  z łoś l iwe  kno- 
w a i r a  znis/.czonemi widziel i ;  mieli i eszcze 

iakąś nadzieię dopięcia  sw eg o  zamiaru.  
K i  nowe rozdawal i  pieniądze , i do nich 
zbiega ło się pospolstwo.  Dnia 14 na przed­

mieściu b. Antoniego na rynku S. Jana z e ­

bra ło  s:ę po gospodach liczne zg ro m ad ze ­

nia , w  których fakcy'on^ści, iak iuż rzą do ­

w i  wiadomo. Chlubil i  s ię ,  że się spodzie­
w a ł a  wsparcia od niektórych ło t r ó w  , k tó­
rzy  z departamentów pr zyb yl i .  L e c z  po- 
l i cya  iuż ich zna po imieniu,  i wszystk ie  
ich kroki  uw aża .  Powtóre .  Od niektó­

rych  cz łonków partyi  górney .  „  L e c z  ż a ­
den lycb  fakeyonistow nie wspiera , o w ­

szem ich san.i wskaż uią dla przysługi, o y - 

e r y z n y .  Potrzecie.  Od robotników, którzy  

są  w biednym stanie. „  Bez wątpienia  

z n a y d u ią  się nieszczęśl iwi  ludz ie ,  i  b y ł o b y

4 - C z f r w C A  1 7 9 7 .

to cudepi ,  g d y b y  po tak długim WSir/.ą- 

śnieniu,  Które c iało poli tyczne cierpiało k 
żaden się nieszczęś liwy nie znalazł  L ec z  

lud zna dobrze , że n o w e zaburzenia p o ­

większy ł y b y  iego nieszczęścia ,  zna że ie 
nie teraźnieyszemu r ząd ow i  przypisać t rze­

b a ,  ale niedostatkowi  rządu , w  kt ór y m  

czas długi  z o s t a w a ł ,  zna nakoniec ,  że p o ­
trzeba czasu do ugruntowania sw oiegu  
szczęścia , którego zasadę konstytucya  t rze­
ciego roku z a ł o ż y ł a ,  i z  c ierpl iwością cze ­

ka o w o c o w  u s i ł o w a ń ,  które się cż j  nią dla 
u s t a l e n i  tego wielkiego dzieła:  są naresz­

cie ci fakcyoniści  tak głupi  , że  się spusz,  
czaią na niektóre osoby w  g w a rd y i  c ia ła  

p r a w o d a w c z e g o .  A le  tylko  niech się p o ­

k a żą  , to za pe w ne  od nich u a y p i e r w s z y  

pogrom odbiorą.
T a k  więc  znowu ten proiekt u p a d a ,  

bo iuż w i a d o m y .  Niech fakcyoniśc i  w ł ó ­

czą  się po warsztatach , gospodach i k o ­
szarach , wszędz ie  tylko  wz ga rd ę  zyskaią  
od tyę,h n a w e t ,  którzy im w oczy podchle­

biali. P  ożno sobie n iektóre party e uroi-



źe  się wzmoeuią prźet  połączenie;  bo 
ich osobne a niezgodne w i d o k i ,  niestety! 

*ą zaw sz e  przec iwko  nim! Dopiero  sprzy- 

#jęgaią się w s p ó l n i e , iuż ći się zd radzaią  oa 
wzaiem , bo każd y  tak chce intrygę pro- 

^ a d z f ć ,  a b y  sam z obalenia rządu profito­

wa ! .  I  coż robić? po wied zą  fa kcyoniśc i ,  
ponieważ  się dzielemy , więc  zostaniemy 

bez si ły  ? bo nam iey  w tym momencie 
brafcuie, kiedy się iednoczemy. I cóż więc 

robić? Co rob ić ?  Oto wrócić sie do p o ­
r zą dk u ,  szano wać  wola narodu , słuchać 

konstytucyi  i p r a w a ,  które sam sobie na­

pisał  a na wieki  porzucić te nie r oz m y ś l ­

ne pro iekta ,  które tych  co ie knuią , pr a­

w o m  oa słuszną zemstę podaią.

W  dzienniku dz is ie js z y m  czyt amy ,  że 

dyrekt ory at  odeb ra ł  od ministra Angiels- 
kja^o depesze , w  którym żąda paszportu 

dia wy s ła ni a  nowego  nego c j ato ra  pokoiu.

W y w o ź  drz ewa ściętego na gruncie
rzeczypospoli tey  iest ca łkiem zaka zan y.
L a s y  Francuzkie maią  bydź  mierzone , i
na leżyc ie  u t r z y m y w a n e , a w  publ icznych

potrzebach i f a br yk ac h  ile możności  węgla

i torfu uży  waia .
*. *

Nasz minister zewnętrznych  interef-

s o w  de la Cr oix  pisał do koinmifsarza w 

departamencie D y l e  list następujący:  D o ­
w iedz ia łem  się obyw ate lu  , te  Cefsarz w  

Belgiom znaczne summy iest winien,  które 

mu i iego przodkom w rożnych czasach po­

ż y c z o n e  b y ł y .  Potrzeba  mi się oświec ić  o 
naturze t.ycli d łu g ów  , i o c z a s i e  w którym  

cą zaciągnione.  Upraszam p r z y t y m  , ab yś  

mi  w y S f C z e g u l n i ł  naturę i stan d o i h o d o w ,  

i  za pe w ni ł  mnie ,  c z y l i  wszystk ie  są jedne­

go  gatunku , i iaka iest hipoteka t y c h , k tó­

re w pe w nym  czasie spłacone bvclź mogą.  

P r z y ś l i j  mi proszę iak na yp rę dze y  te ob ja ­

śnienia,  k t ór y ch  żą d a m , s ł o w e m  w s z y s t ­
kie szczeguły ,  które rządowi  wiadomość  

dadź mogą , o pretensyach Belgickich do 
przeszłego monarchy .

M ó w ią  tu , że na mocy aliansu Fran- 
cyi  z dw orem Turyński in , W y s p a  S a r d y ­
nia Fra nc yi  ma bydź  ustąpiona. Zapew-  
niaią t akż e ,  że w Włos zec h  z strony Fran- 

cuzkiey rzeczypospoli tey  wielka  zay . i zie  

odmiana w tamteyszych rząd ,cb.
Mieszkańcy  na wyspach  H i e r s / y s k i c l i , 

przy brzegach P r o w a n c y i  , M a r s y l i i  i Tu-  
lonu chcieli  , z w y c i ę z t w a  j e n e r a ł a  Buona- 

pate i wstępny p o k o y ,  który p o  nich na­

s tąp i ł ,  uroczyśc ie obchodzić.  A  gdy się 
dowiedziel i  że Julian Buonaparte  brat 

młodszy ienerała z Ko rsyki  do N e a p o l u  o 
7 mil p łynął  na okręcie , wys ła l i  zaraz do 

niego 3 officy ero w , aby go na f e s t y n  z a ­
prosić. Naco  deputatom brat jenerała  tak 

odpowiedz ia ł :
Ob  y w a t e l e !

Obowięzt i iące  żądania ,  które mi c z y ­
nicie,  abym do Hiersyi  poiechał  , są dla 
mego brata drogim zakładem waszego  

p r z y w i ą z a n i a ,  o którym p o ś p i e s z ę  mu d o ­

nieść,  i ia sam na ymoca iey  p o r u s z o n y  n im 

iestem: iednak proźbie w a s z e j  nie mogę 
zados yć  uczynić.  I kiedy na mnie tan na­

legac ie ,  że się nie mogę w y m ó w i ć ,  muszę 
wam w y z n a ć  moie prz y cz yn y .  W  r z e c z y ­

pospolitey ch wa ła  .iest ty lko  osobista,  o- 

k r y w a  laurami podporcow o y c z y z n y  , ale 

się na famil ią nie rozciąga.  G d y b y m  ia 

to uczczenie p r z y i ą ł ,  które wy  i wasi  ko l -  

ledzy gotuiecie , przestąpi łbym to p r a w o ,  

które iest zasada lud ow ład ztw a.  Naresz.cie 

cz yni łbym przec iw w y r a ź n y m  brata mego 

z a m ia r o m ,  który żadnych  fes iów nie chce 

prócz  wieńcóWi które ua polu bo io w ym  zo-



b ra ł. T e  pobudki  ka za ły  mi iu ż o ie  raz ż y ­
c z liw y m  oprzeć się proźbem , i teraz mnie 
p jzy m u sza ią  żebym się w am  wy pr os i ł .  Z  

l ym  wszystk im szacowni  Obywate le/  b ą d ź ­
cie za pew nie oi ,  żem w a s z y m  szacunkiem i 
przychylnością prz taikuioay ,  i żałuię t eg o ,  

że mego gtosu z w a s z y m  republikańskim 

okrzykiem i zdrowia  piciem ł ąc zy ć  niemo- 
gę.  P rz yy m ci e  w r a z  z  w y sy ła ią ce m i  p o ­
dziękowanie imieniem brata mego i moim 
i do wa szych  pi ieg łosow łączcie  nasze re- 
publikanckie w y k r z y k i ,  i g łosy  wszystkich 

sz lachetnych dzieci w o ln o śc i ,  Niech ży ie  

r z ec z po sp o l i t a !
Naystarszy  brat jenerała Buonaparte 

Jó ze f  Buonaparte iest w K ors yc e  na depu­

tata do rady 500 wy br any .
M ó w i ą  tuteysze dziennik i , żc Lafayet-  

te ma by dź  w y  puszczony lecz  dodaią  oraz,  

że będzie sądzony  w Paryżu,  z O łom uń ca  

iednak ieszcze nic o tym nietnamy.
Z T u l o n u  trzy l iniowe okręty  i trży 

fregaty na morze w y s z ł y ,  dla krążenia o- 

Łoło Korsyki .
O by w at e l  Bartheiemy w y s ł a ł  z Bazy le i  

kuryera do P ar y ża  , z uw iadomieniem , ze 

jeżel iby  na dyrektora w y b r a n y m  zo sta ł ,  

tego urzędu przy iąć nie może.  Dnia 19 bę ­

dą iuż te mieysca osadzone.

Duński  poseł  i tayny koasy l iarz  p r z y ­
jechał  tu z Madrytu .

M ó w i ą  t ak ż e ,  iż po InstaJlacyi no w y ch  
deputatów rada 500 jenerała Pichegru za  

prezydenta chce wyb ra ć .  Jenerał  2aś Pe.  

rignou nasz Ambafsador  w M a d r y c i e c z ł o a -  
kiem dyrekioryatu  ma bydź  obrany.

Dy r ek to r y at  sk arż y ł  się przed ciałem 

p r a w o d a w c z y m ,  że dawniey  departament  

P a r y z k i  wiele publ icznych sk ład ów  i bu­

d y n k ó w  podatkmi  o b ł o ż y ł  iakoto narodo­

w e m useum 96000 p a ła c  T u ille r ie  ioa,000, 

K o scio ł P . M ary i 8 0 ,000 , P rom en ad y i w a ­

ły  300,000, E U zeyskie p o la  20 ,0 0 0 , sala 
rad y 5 0 0 , 240,000. T a  k o n try b u c ja  p rie-
szło d w a  inilliony 300,000 li w.  w y n o s i ,  *  

zatem więc ey  niż o ó t ą  część całego podat­

ku z P a r y ż a ,  i rzeczpospoli ta  przez to nie- 

wchodzenie podatku  straciła przeszło i z  

raili, li w.
Z M ed/olanu d. 13. M aia.

Jenerał  Buonaparte ba wi  się tu c iągle 

i mieszka w  pałucn ob y  watela Serbelloni.  

Szostego dnia t. m. jenerał  ten ,  o d b y ł  rc 

wią g w a rd y i  n a r o d o w e j  Lomba rdz kie y  cie­

sząc się mocno,  z  dobrego  u iządzenia  kor­
pusu.

R z ą d o w e  wtadze  ubiegały się do oka 

zania temu z w y c i ę z c y  wdzięczności  i usza­

nowania.  W  zas z ły ch  rozmow ac h pytano 
się jenera ła ,  iaki będzie p r zys z ły  stan rze­
czypospol i tey  Lombardzkiey  tak f i z y cz o y  

iak i m o r a ln y ,  stosownie do przedugo- 

dnych warunków pokoiu z Cefsarzem za ­

wartego .  Jeszcze nic dotąd nie w i e m y ,  
ale po wszechny  odgłos to nam podaie.  

No wa  rzeczpospoli ta  ograniczy  się m or za ­

mi A dry aty cki m  i srzodziemny ni , zamknie 

w  obszerności  sw oie y  M e d y o U t i ,  t rzy lea- 

nictwa  E o n o n i i , F e r ra r y ,  i R o m ao i i ,  kr ay  

Medeny i Reggio,  kray Mafsa i Currara  tu­

dzież kilka prowincy i  kraiu W e n e tó w .  L u ­

dność wynosić ma cztery mili. mieszkań­

có w.  Na granicach w yst aw io ne  będą t rzy  
fortece ,  ubespieczaiące rzeczposool ita od 
obcey  napaści.  N a z w ie  się odtąd sp rz ym ie ­

rzoną,  i ukochaną córką  rzeczy p o sp o l i t e j  

Francuzkiey , która na iey obronę zostawia  

iako dar park artyl leryi  z 300 sztuk armat  
z łożony.  Z a m ie y s c e  g ł ó w n y c h  obrad w y ­

znaczony  iest  M e d y o l a n ,  iak o  naj b l i żs za



PafyŁaPlhilśIft' .  P r r ć £ f r iłS^d8ri , '  tyri/ćjja k o n s i y t u c y y n y d r t t g : skarbowy-,  trzeci  
s o ł r y  « ą d J'rtr ż̂ysłk<oi z^słapi", i kfeładai si^ woićnuy }, c* w a r t y  publ icznego p r a w a :  

m a ' z  oby  w a f ^ i  hyybranych z . o ż o y c h  pro- W y J z f a ł y  ob awiązane  są o ka z yw ać  p lany 

widfcyi ,  poki  lud nie obezna &i  ̂ zupełnie iakie zda dz ą  się b y d ź  naydogodnieysze  
z  o d by w a n ie m  zgromadzeń pierwiastko- stosownie powierzonych im przedmiotów 

wy  ch. T o  zebrać  się maią w rok poźńiey,  Administracya  ogolria Lom oar dyi  w / d a ł a  

ija obranie t rzeciey części  repiezentantów , także o d e z w ę ,  w którey zachęca o by w a te .  
daw ft ie ysr yc h  zaś d wi e  trzecie c z ę ś c i , fzo  li do wspólnego z n i ą  czynienia ,  by  utrzy- 

staną nietykalne.  mać i obronić w o l n o ś ć ,  którą sa winni
Jenerał  Buonapartć  w y z n a c z y ł  świeżo  Fran cuzom tiic. 

cztery w y d z i a ł y ;  ieden z tych zo wi e  się

D O N I E S I E N I  A.
K a ż d e m u  czyni się w i a d o m o ,  iż  na dniu i6tym p rzy sz łe go  miesiąca c z e r w c a ,  na ktnrvm t a .  

d n i u ,  w ie ce y  K r a k o w s k ie /  A k ad e m ii  należących dóbr Ho Ik y t a c y i  iest w y p i s a n y c h ,  ieszcze Hw-a na 
I t r p u i f c r  , w  O lk u sk im  dystrykcie  p ołożone  kam eralne  d o b r a ,  w  zachodnio G a l iry is k icy  dobr k a m e r a l ­
n y  eh a d m in i s t r a c j i , na grodzińey ulicy pod N rem domu 97mym o ę ley  godzinie  z r a n a ,  w  dzierżą  w e  n a 
trzy lata  to ipst od 24 czerwca terażnieyszego do '.23 czerwca 1800 roku publicznie  za l icy tow a n e  będą, 
ża ko to :

A d w o k a c y a  K u zn iczk a  za  p ierw sze  w y w o ł a n i e  ceny z ł .  Ryń, 2393 x .  16, F cs lw a rl  D ę b o w y  gor.
Z w s i a  K r z y k a w a  - - - - - z ł .  R yń. 1072x.1t>.

O d ‘ l icytow an ia  szczególnie ż y d z i  są w y ł ą c z e n i ,  a licy.owar' mogą cl d z ie r ż a w y  ży czący  c z w a r­
t ą  sześć w y ż e j  w y r a ż o n e y  f iska lny  ceny przed l icytacyą  -złożyć ma ą.

W  K r a k o w ie  dnia 2930 maia 1797 roku.

N a  dniu  \6 następującego miesiąca czerwca , i porym w  nastcpuiacy  dzień , b da z Czek- Kro:  
Z a c h o d n io g a l icy y s k ie y  door k a m e ia ln y ch  a d m in is tra cy i , n iżey w y m ie n io n e ,  Kraków skiey  akadem ii 
n a le żą ce  d o b r a ,  na 3 lata  od 24 c zerw c a  r. b.  zaczycraiąc,  przez l icytacyą  w ie ce y  daiąccinu zaaredo- 
w a n e .  Ja k o  to:

1. W i e ś  R o s z c z y n e k , w  cenie f iskalney . . . . .  z ł :  Ryń: 625. Kr:
2. D e tto  C z a p le  z  K r ę p ą  - - - - - - - - - - 1718. - 45.
3. D etto  D z i e w i ę c io ł y  z Nar.icchowioami . . . . . . .  38” j-  -
4.  T r z e c ia  częśe wsi l g o ł o i m i ........................................................................ ...........  235?. - 45*.
3. K lu c z  S zcze p a n o w ic e ’ z wsiam i S zcze p a n o w ice  O r ł ó w ,  P a rk o sze w ice  i

S m ro k ow  . . . . . . .  . .  4637. - 30.
’ g .  W i e ś  S zczo d rkow ice  - - - - - - - - - - 781- - 13.

7. D e lto  T ro n tn o w ice  - - - - - - - - • - 191)9. - 22|..
8. D e tto  X ią żn icz k i  - - ' ■* - - - - - - - - 625. .

D z ie r ż a w c y  ży czący  zapraszaią  s i ę ,  a b y  do kancellaryi  Cef:  Kr:  dobr k a m e raln y c y ch  adminis-
trąeyi tu w K i a k o w i e  na" f iro d z k ie y  ulicy w  K ra u fs a  kam ienicy  pod Nrem 97 w z.wyczaynych p rze d ­
p o ł u d n io w y c h  go dzin ach  sta n ę l i ,  i potrzebnym zaręczoym  czy li  V a d io  , które czwartą  częś- ceny tis- 
K a lu e y  w y n o s i ł a  przed zaczęciem lieytacyi z ło żo n e  bydz p o w in n o ,  zaopatrzyli  się.

P r zy ty m  » strony C. K . ‘ dobr kam eralnych idministracyi waruie  się w  ły m  r a z i e ,  g d y b y  intrata 
t r y ż e y  w y m ie n io n y c h  dobr p o d łu g  w  robocie będącey lu s tr a c y i , w y ż e y  w y p a ść  m i a ł a ,  niż wprzód 
■Wy rażone fiskalne cen y  są, więc  w y ż s z a  ilość przy l ieytacyi na w y w o ła n i e  ceny p o w zię ta  będzie .

2. C .  Kroi:  Z a ch o d n io g a l icy y s k iey  dobr k a m eraln ych  administracyi w  K r a  rowie (i. 22 m aia  
J797 roku. P loU , Flórl.

L lc y ta c y a  dómu zaiezdnego m u row an ego I ł  w  K r a k o w i e  w  w y d z ia le  trzeć a *  w ihcy  gancars. 
kiey, nie użleko do ln ych  in ły n o w  pod Nrera 102 stojącego z ogrodem i gruntem do rzeki R u d a w y  cią­
gn ą cy m  sic.  O d b y w a ć  się b ę d z i e ,  dnia 17 czerwca r. b o godzinie  3 po p o ł u d u u  w ratus.u wy d l i  i. 
faw ym  garbarskim za gotowe pieuiądze Oczyta się publiczność uwiadomią.


